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Opowieść o fotografii. Kucyk na Placu Litewskim
Fotografia  została  zrobiona  prawdopodobnie  w  1957  roku  –  przypuszczam,  że
miałem  wtedy  około  3  lata.  W  dalszym  planie  widać  zarys  poradziwiłłowskich
pałaców. Plac Litewski wyglądał zupełnie inaczej bez fontanny – były tylko klomby
kwiatowe. Nawet bruk wyglądał dosyć nieciekawie.
 
Prawdopodobnie był to jakiś świąteczny, letni dzień, co zresztą widać po ubiorze. Ja
jestem w krótkich spodenkach, mama założyła sukienkę. W tamtych czasach to było
charakterystyczne,  że  fotograf  miał  zawsze  kucyka,  małpkę,  albo  jeszcze  inne
zwierzątko. Młode matki  chodziły do kościoła i  na spacer w towarzystwie dzieci.
Wtedy była okazja, żeby zrobić takiemu malcowi fotografię, na przykład na kucyku.
Tutaj też jest właśnie taki kucyk, a mnie ledwo widać na jego grzbiecie. To nie był
duży koń, ale ja przecież byłem jeszcze mniejszy.
 
Byłem blondynkiem z  długimi  włoskami.  Wydaje  mi  się,  że  było  ze  mnie  ładne
dziecko. Mama zresztą też była bardzo ładna. Wtedy miała około 37 lat, więc była
kobietą w kwiecie wieku. Później włosy mi ściemniały, byłem ciemnym szatynem.
Teraz też znowu już zaczynam być blondynem, tylko to już siwizna. Także można
powiedzieć,  że wracam do dzieciństwa w pewnym sensie.  Niewiele pamiętam z
tamtych czasów. Trzyletnie dzieci nie zapamiętują dokładnie różnych historii. Coś
pamiętam przez mgłę, ale nie wiem, czy to moje wspomnienia, czy raczej opowieści,
które usłyszałem do rodziców.
 
Wiem, że bałem się sam siedzieć na tym kucyku, ale dzięki temu mam zdjęcie z
mamą i dziś mogę przypomnieć sobie, jak wyglądała w wieku 37 lat. To bardzo miła
rzecz. Człowiek patrzy na to z nostalgią i ma poczucie szybko mijającego czasu.
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